
K R O N I K A  P A R A F J A L N A

D zieci po mężu m ęczen n iku  zam iast w\- 
chow ania , o trzym ują w dom u zgorszenie. W iem  
o w ypadkach, że taka wdowa g a łg an ica  powypę- 
d zała  dzieci z dom u — byleby mieć więcej sw o­
body... T ak  zarządza „Krwawicą*1 męża, który po 
siniaczony, okryty strasznem i ranam i sp o c z ą ł  
w grobie. Zapewne, gdyby m ógł,  to rozko p ałby  
grób i z jaw iłby  się w domu żeby w nim zrobić 
porządek — i przytulić do swego o jcow skiego 
serca  dzieci swe biedne, nieszczęśliwe. Kiedy pa- 
trzę na życie tak ich  wdów, to mi się zdaje, że 
one nierozum ne tań czą  na grob ach  sw oich mężów.

T an iec  to jakiś n iesam owity, straszny, jakby  
potępieńczy...

O d  tak ich  wdów zachow aj, Boże, s p o łe ­
czeństwo!!!

Prenumerujcie

tygodnik diecezjalny

„ N I E D Z I E L Ą

Oszczędność!
„O szczędność zapewnia nam wiele g dziwych 

rozrywek, których przez marnotrawstwo jesteśmy 
pozbawieni".

C hcesz  się dorobić oszczędzaj zawczasu.

O szczędnością  i pracą narody się bogacą.

Nie marnuj, a nie zabraknie ci.

Podstawą dobrobytu je s t  oszczędność.

Tylko nierozumny człowiek oszczędza na żołąd­
ku, żywiąc się przeważnie kartoflami ale zato wy­
daje , co  tylko ma na „fatałaszki“, żeby się „pokazać".

List od jednego z  Kćłkowiczćw z  Porąbki
Podaję  bez zmian.

Ku uwadze rolników.
Rolnicy Zagłębia, a szczególnie wiosek ta kza- 

ludnionych jak Porąbka, powinni ze względu na o b e c ­
ny kryzys gospodarczy i niskie ceny na zboże, sta­
nowczo zaprzestać produkcji zboż, a natomiast wziąć 
się do hodowli krów mlecznych, która to dzisiaj naj­
lepiej je szcze  popłaca.

By jednak módz na odpowiednim poziomie ho­
dowlę krow mlecznych postawić i jaknajtaniej to 
mleko wyprodukować, trzeba wyrugować z naszych 
pól kłosowe, a w nich m iejsce obok zielonek, sadzić 
ekopo * c-buraki i ziemniaki, jako pasze mlekopędne 
i podstawowe dla krów mlecznych,

O tem. jak buraki i ziemniaki hodować, było 
juz niejednokrotnie wyjaśnione w odczytach na ze­
braniach Kółka Rolniczego, a tutai chciałbym nie­
które szczegóły tyczące wiosennej uprawy i pielęg­
nacji przypomnieć.

Dla buraka nie Irzeba ziemi specjalnej,  byleby 
* tylko od dpiższego czasu dobrze doprowadzana, je d ­

nak unikać musimy ziem kwaśnych-inokrych i zbyt 
suchych.

C o  do prac przedsiewnych t. j . podorywka orka, 
pogłębianie i wywózka obornka, to prace te powinny 
być ukończone już nu jesieni, gdy jednak na jesieni, 
to nie zoslało zrobione, to możemy te pracę t. j .  
orkę, pogłębianie i przyoranie obornika lecz dobrze 
przegniłego, (lepiej kompostu) wykonać wczesną 
wiosną

Nawożenie pod buraki stosujemy w stosunku 
do morga, następu jące : 30 40 wozów parokonnych 
obornika ale najpóźniej wczesną wiosną, przed sieJ 
wem dajemy 50 kg saletry „N ilropos" , 150 kg su* 
perfosfału i 200 kg. soli potasowej, nawozy każdy 
osobno wysiewamy i zlekka przybronowujemy.

W  początku kwietniu przystępujemy do siewu, 
buraki siejemy w rzędach rzędowo lub kupkowo, 
ręcznie lub maszynowo. Rzędy robimy co  50 cm. 
jeden od drugiego i nasioną wysiewam^ na płask, 
a tylko na ziemiach wilgotniejszych na redlinach. 
Po zasianiu pole wałujemy, dla ob ciśn ięcia  nasion 
ziemią i dostarczenia im wilgoci. Do czasu nim 
powschodzą, staramy się za pomocą motycki z zęb a­
mi, niszczy skorupę tworzącą się na powierzchni 
grunlu. Niszcząc skorupę, niszczymy i chwósty, nie 
dając im się pojawić.

Gdy powschodzą i dostaną już po dwa listki, 
to bezwłocznie przystępujemy do przerywki, pozosta­
wiając po jednej roślince w odslępach co 20 cm. 
w rzędzie. Po przerywce wysiewamy znów dawkę


